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Czesi piemzelowa. - 

* WIADOMOŚCI Z POCZTY WCZORAYSZEY. ; 

Paryż 13 Września, 

Nadeszła tu dziś wiadomość 0 opuszcze- 
niu Holyrood przez xiężne Angouleme i gio- 
strzenicę jey: Miody xiąże Bordeaux pozo- 
stał jeszcze przy swym dziadku Karolu X. i 
xięciu Angouleme w Holyrvod; lecz w krót- 
ce z niemi obiema puści się także na ląd 
stały. ; 

Biskup dyecezyi Luçon przesłał następu- 
jące pismo do redaktora dziennika National, 
pod d. 7 Wrzesnia. 

Luçon T Wrzesnia, 

Umiescilłes W.Pan w dzienniku swoim na- 
stępujące wiadomości: s Wandea na nowo po- 
»wstaje,— duchowieństwo wzywa i zapala do 


buntu, biskup, dyecezyi Luçon znayduje się | 


sna czele podżegaczów, dodaje im skrycie od- 
vwagi i ożywia W mich ducha, który przez 
»nich na cały kray się rozlewa. Planem roz- 
»bóyników, jak mówią, ma bydź opanowanie 


» Lugonu.x— Wszystko co ten artykuł w so- 
bie zawiera, jest fałszem;— Wandea jest 
spokoyną;= duchowieństwo nie wywołuje 
wcale woyny;— nikt z duchowieństwa nie 
jest skompromitowanyin; ja zostaję w miey- 
sen .mojem. Luçon tak jest bezpieczne od na- 
jazdu zbóyców, jak sam Paryż; — WPana 
korrespondent jest nierzetelny i mam nadzie- 
ję, żę więcey podobnych bajek nieprześle it.d. 
Czeladź rzemieślnicza zaczyna tu od kil- 
ku dni skapiac się, grozić burzeniem maszyn, 
i żądać wyższey zapłaty. Policya atoli, za 
każdym razem przywraca zaraz porządek i 
co zuchwalszych do więzienia zamyka. 
Przybył tu z Hawru, znany jenerał Quiroga, 


Wedle instrukcyi wydaney przez ministra 
woyny, następujące wsparcie przeznaczone 
jest wychodniom Polskim od woyska: jene- 
rał-porucznik licząc w to na opłacenie kwa- 
tery 600 fr. ma wyznaczoną rocznie summę 
3,600 franków;-— jenerał-major 2,480, fr. — 
półkownik lub podpółkownik 1,416 fr.— ma- 
jor lub dowódzca szwadronu 1,216 fr.— ka» 
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prtm 4,0176 fr— porucznik 744 fr. — podpo- 
rucznik 644 fr.;— podofficer 40 centimów 
dziennie, (ekoło 20 gro: pol:) tudzież racya 
„chleba i opalnego materyalu;— prosty żoł- 
nierz 25 cent: z takąż racyą Żywności. — 
W okolicy ich pobyty, gdyby się pokazała 
: cholera, dostawać mają ostatni, racye ryżu i 
wina, tak jak żołnierze francuzcy. Podoffice- 


rowie i żołnierze, mają bydź opatrywani w. 
odzież z magazynów rządowych. W marszu, ` 


mają prawo do podwód i kwater tak jakby 
byli woyskowymi franeuzkimi. 
Dnia 14 Wrzesnia. 
Sławny naczelnik szuanów półkownik. Gui- 
łeminot uciekł z więzień w Rentes. przebra- 
ny za kobietę, Wszelkie usiłowania w od- 
kryciu jego kryjówki, były dotąd daremne. 
Dnia 16 Wrzesnia. 
Czeladź rzemieślnicza jest jeszcze dotąd 
w ciągłym rozruchu, lecz w większy liczbie 
nad 300 niezebrała się nigdzie. 
Wystawiono tu na widok pnbliczny wóz 
parowy na wzór tego, który dziś w Anglii 


z Manszester do:Liwerpool przebiega.— Ziwy- 


czayny bieg tego pojazdu, wyrachowany jest 
8 mil francuzkich (/eues) na godzinę (prze- 
szlo 4 mil polskich) w potrzebie pośpiechu, 
może jednak ubiedz 15 lieues 
mil polskich.) 

Jednego z urzędników bióra ministerstwa 
woyny, z powodu że się stał podeyrzanym o 
związki 4 Szuanami, uwięziono tu \vczoray. 

(G> Pr. 8.) 
Petesbirg 13. Wrzesnia T 

W dniu 7 b. m. raczyli NN” Cesarstio 
udzielić aadyeneya pożegnalną wielkienm stra» 
Znikowi pięczęci N, Króla Jmci W.Brytanii i po- 
słowi nadzwyczayneimu lordowi Durham. Na- 
stępnie mialy honor,łady Durhami Panny Lamb- 
ton córki lorda, bydź przypuszczane do tegoż sa- 
. mego zaszczytu; również osoby z orszaku lorda 
Durham byty Nayjaśnieyszemu Państwu przed- 
stawione. Po nudyencyi, lord i lady Durham, 
Panny Lambton i osoby do poselstwa nale- 
Żące, mialy honor obiadować u NA. Cesar- 
stwa. Lord Durham, ma zamiar wdniu 13 b. 
m. na pokładzie cesarskiego parowego okrę- 
„tu fschora, który N, Cesarz przeznaczył do 
jego rozporządzenia, opuścić tuteyszą stolicę. 


(ołcolu ë 


u Londyn 14 Września. 
Naynowsze wiadomości z Oporto, nieza- 


-wierają nic ważnego. Przygotowania do dziel- 


nego odporu ze strony Don Pedra, dzieją 


SE | 


się & równa, energiją jak ze strony Don Mi- 
guela do attaku; woyska ostatniego, Coraz 
bardziey zbliżają się i sadowią pod murami 
miasta. Zdaje się że wkrótce zaydą stanowcze 
wypadki. Wielu utrzymuje, że bitwa mor- 
ska szczególniey przyczynić się może do 
rozstrzygnienia losu tey woyny, pomiędzy 
braćmi: z tąd stronnicy D. Pedra, pokładają 
naywiększe nadzieje w talentach swego|admi- 
rała Sartoryusza. — 

Dziennik: Albion nazywa woyska %).' Pe- 


dra nayuczeńszóm ze wszystkich woysk wEu- 


ropie, mówi albowiem wszystkiemi językami. 
Jest to alluzya do tey okoliczności, že się 
składa z ochotników różnych narodów. — 
Dziennik Kuryer dvnosi, że wczoray wy- 
płynął okręt z Tamizy, który wiezie znaczną 
liczbę kóni dlx woysk D. Pedra. Inny sta- 
tek wiezie na sobie 300 nowych ochotników, 


* powiększey "części wyćwiczonych” żołnierzy, 
* którzy już służyli w Hiszpanii i Portugalii. 


Broń, mondury i artmunicyą powiozły okrę- 


` ty London Merchant i Britomart do Oporto. 


Również z Brestu, Cherburga i ipnygh por- 
tów francuzkich wyprawiono znaczne zasiłki, 
tak iż podług twierdzenia rzeczonego dzien- 
nika, w środku przyszłego miesiąca woysko 
lińijowe Don Pedra wynosić będzie okołę 14,000 


dodzi, 6000 ochotników i. około, 500 jazdy. 


Haża 17 Września. 
Weczoray z rana, przybyła o do, Rotterdamu 
xiężna Angóuleme wraz córką xięcia Berry. 
olesia ta, przyjmowaną była z przyzwoi- 
temi stopniowi swemu honorami, przez wła- 
dze cywilne i woyskowe. Jeden z officerów 
orszaku króla Jmci! Niderlandzkiego, powitał 
Jey Królewiczowską Mość w imienin monar- 
chy swego. Wielka część mieszkańców Rot- 
terdamu zbiegła się dla widzenia xiężny, i 
niemogła ukryć wzruszenia na widok gościn- 
negu przyjęcia jey na brzegach Hollaqdyi. 
Xiężna Angouleme odbywa podróż pod 
imieniem 'hrabiny de Marne, a królewna Lu- 
dwika Marya Teressa pod imieniem Panny de 
Rosny. (Córka Ludwika XVI zaraz po swem 
przybyciu do naszego miasta, udała się do 
kościoła, dla złożenia dziękczynień Bogu, za 

szczęśliwą SWR podróż, i (G.P.S.) 


ANGLIA. 
Londyn $,, Wrzesnia. 
Gazeta Sýn wyraża: »Dotychczas'nie pu- 
wiedło się jeszcze margrabiemu Palmella żna- 
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Aeżć officera, mającego dostatecaie doświad- 
czenie i sławę, któryby chciał obiąć naczel- 
ne dowództwo woysk Don Pedra. Teraz roz- 
począł układy w tey mierze z pewnym zna- 
komitym francuzem, co wstrzymuje wyjazd 
wspomaionego margrabiego do Oporto; szcze- 
gólniey jednak przedłużony pobyt w An- 
“glii, przypisać należy chorobio jego. Nieda- 
„wno znowu kilku officerów angielskich przy- 

jęło słażbę w woysku Don Pedra. » 


. 


Podług wiadomości z A orku, do- 
chodzących do dnia 23 lipca, miasto’ to tra- 
pione cholera, przedstawiać ma widok nader 
smutny; zimno panujące w powietrza od dni 


kilku, uciekający na wszystkie strony mie-: 


szkańcy, naród, który pudziś. dzień słynął Z 
niezachwianey tęgości duszy, jedyni w świe- 
cie republikanie, ukazują się w całey sla- 
bości, kobietom tylko darowaney, wszystko to. 


razent nie nader wielkie daje wyobrażenie o ` 


sile człowieczego ducha. Pyszny statek paro- 
wy North-America, zwykle przeciażony po- 
dróżnemi, pszybył ostatnią razą próżny pra- 
wie do Albany, gdyż cholera niemnieyszey 
jest tam mocy od tey, jaka w New-York gras- 


suje, Mieszkańcy zapąlają dla czyszczenia po- ` 


wietrza na ulicach ogromne massy słomy 
dzieci biegają po nich również z rozżarzone- 
mi głowniami, a żółtawe plomienie oświeca- 
jące blade, przegążone strachem „oblicza la- 
dzi, tworzą obraz piekielney prawie ' okro- 
pności. Przybywającym z-innych stron, mia- 
sto na pierwszy rzut oka zdaje się bydź obję- 
te pożarem. — 
która od tak dawnych czasów pustoszyła 
Kuropę i Amerykę, ukazała się ,nakoniec iw 
Australii; dnia 28 Lutego rób, w nowey o- 
sadzie u rzeki Łabędzi umarło juź z chole- 
ry kilka osób. > (G.P.S.) 
—— A KN 
BELGIA. 


Bruxella 8 Wrzesnia. 
Wielkie tu zrobiła wrażenie wiadomość, 
ze król Hollandyi miał nieprzyjąć zawiado- 
mienia o zaślubinach króla Leopolda z xie- 


| 


Tat zaraza przebiegłszy Azyę, - 


Żniczką francuzką Ludwika, które mu król , 


Filip stósownie do zwyczaju przesłał. Różne 
ztąd wprowadzają wnioski, tym bardziey, że 
xiąże Dalmacyi odwołany został do Paryża. 
Co do, podobnej noty ze strony naszey, tta- 
kowey król Leopold nie przesłał, widzące, iż 
król Hoilandyi nie uznał gó dotąd. Gazeta 


France Nouvelle zaprzecza dak tey wia. 

domości. (EW) 

ERĄANCY A, 
Faryż 9 Września. 

Baron Andfan;kamerjunkier xiążęcia brunz 
ı -świekiego Karola, podał d, 7 b. m. dladzicać 
nika Messager des:Chambres następujący ar- 
tykuł: — -»Myłme doniesienia ogłoszone w 
kilku dzieunikach tuteyszych o JO. Xięcitu 
Brunświckim, skłoniły go nareszcie do przer- 
wania milczenia, które dotychczas zachowy= 
wał. Wspeiuniony xiążę polecił mi, abym 
„w krótkości odpowiedział na pogłoski, które 
gd czasu przybycia jego rozsiewano. Mnie- 
ma, iż niewystawia się na odmówienie gv- 
Ścinności ze'strony Francyi, kiedy nieprzed- 
siębierze nic przeciwnego ustawom'i interes- 
„sowi tego kraju. « W tych granicach się: za” 
chowywał i zawsze. zachowywać będzie.  Xią= 
żę ten niemiał nigdy,-ani pośrednio, ani bez- 
pośrednio, żadnego związku z xiężną Berry, 
lub innemi + członkami . dworu, „w Holyrood, 
Falszem jest zupelnym, aby kiedy kazał ku- 
pować broń lub zaciągać ludzie Nigdy nie 
jeździł do Neuilly, i nigdy niedawał. pienię- 
dzy jenerałowi Ramorino, jak doniósł Mer- 
„kury Szwabski , 3, CO dzienniki, paryzkie z 
niego powtórzyły.  Nię zna qu bynaymniey 
Pana Dunare, którego podają na ajenta jego. 
Osoby chcące się przekonać, iie widoki ab- 
solutne które koniecznie przypisują xięciu, 
są uzasadnione, mogą się adać do samego 
xięcia, albo też do Pana Mauguip , a od nię- 
go dowiedzą się, jakie wrażenie sprawiły ra 
umyśle jego rozmowy, które, miał z xięciem. 
. W dzienniku Temps czytamy następującą 
anegdotę: »Znaydują się kłamstwa, które 
2 powodu ustawicznego ich powtarzania zwła» 
szcza przez osoby: poważnę, które je opowia- 
dają, jak gdyby były świadkami zaszłych wy- 
padków, uważane, są za udowodnione praw- 
dy. 
Messieurs?! z bitwy pod Fontenoy, nadano 
rzeczywistość, lubo tyje na wiarę zasługuje, 
co ú moi Auvergne voili Pennemi! albo Fits 
de Saint Louis montez au còi! lub też zda- 
rzenie mniey sławne: (a garde meuri el ne 
se rend pas! które jenerał Cambron już 
wiele razy, ale na próżno, jako zmyślone o- 
znaymił, Woyna egipska jedną podobną wy- 
dała także anegdotę. Utrzymują do dziś 
dnia, że baron Desginettes dla uspokojenia 


I tak np. Wiadomey powiastce % vous 


chorych Żołnierzy, zaszczepił sobie zarazę. 
Pomimo jego oświadczenia, że tego nigdy 
nie robil, znaydują się jeszcze tacy, którzy 
to jako naoczni świadkowie opowiadają, To 
historyczue kłamstwo dało wczoray powód 
w akademii umiejętności do szczególnieyszey 
sceny. © Uczony jeden professor czytając na 
posiedzeniu rezprawę o dziele Pana Desge- 
netres, wspomniał o tem zaszczepieniu zarā- 
zy .w sposób taki, że to: rzuciło*w publiczno- 
ści wątpliwość o jego 'tstaieniu. © Zaledwo 
skańczył swą rozprawę, gdy pewny akademik 
całym głosem odezwał się: »Mało już po- 
zostalo esób, sądzę, że tylko Pan Larrey i 
ja, którzy. byliśmy świadkami 'zaszczepienia 
zarazy Pana Desgenettes. * Było to “pod drze- 
wami <palmowemi, >" Przytomuy Pan Larrey 
niemogąc dłużey wytrzymać, gdy mówca z 
z-większemi uniesieniem chciał daley mówić, 
zawołał: »Jeżeli Pan to zdarzenie chcesz o- 
powiadać, proszę ;przynaymniey mojego imie- 
nia nie mieszać» = r 
Pan Berfin redaktor dziennikaJowrnal des De- 
bats, wd. 13 b. m. w posiadłości swojey Wiey- 


skiey blisko Paryża ma dać wielką ucztę, na któ-, 


rey wszyscy ministrowie mają się znaydować, 
i naradzić pod jakiemi warunkami Jourńat 
des Debats ma wspierać zamiary gabinetowe 
podczas posiedzeń. Trudność zachodzi w tem, 
że Pan Dupin nie chce mieć za kollegów 
“Panów: Bertiu de Veaux, Guizot i Tierrs, 
a Journal des Debats nie chce bydź mini- 
steryalnym, jeżeli powyższe trzy osoby nie 
weydą do gabiuetu. e w 

Kuryer Frańcnakt_ donosi, »Nasz poseł 
xiążę Dalmacyi pozostawiwszy sprawującego 
interessa, opuścił Hage z powodu, że król 
hollenderski nie przyjął z rąk jego pisina 
zawiadomiającego o zaślubinach, xiężniczki 
Ludwiki z królem Leopcldem.  (G.P.s.) 


Ea PY 


GRECYA. 

Modon 8 Sierpnia. 
Plan kontr-rewolucyi powzięty przez Ko- 
lokotroniego jest nader prosty. Postanowił 
an wędrując po kraju, zatrważać mieszkań- 
ców, i wpajać w demogerontów i włościan, 
aby nie słuchali rozkazów wiadz przez rząd 
w Naupli ustanowionych, ażeby dziesięcin 
więcey tie dawali, i w ogólności, żeby aż da 
przybycia króla nikomu, tylko władzom miey- 
scowym ulegali. Plan ten udał mu się już 
w podległey mu prowincyi Karyntyi, i w wie- 

kszey części wyższey i niższey Alessenii. 


966 


> 


I 


> Jenerał Niketas przebiegając szybko kray, 
z rzadką zręcznością znayduje się we wszy- 
stkich kierunkach, i zagrzewa Messeńczyków. 
Podczas gdy to się dzieje odwa dui jązdy od 
Nawarynu. wydarzają się krwawe spotkania 
nawet w pośród stanowisk francuzkich, I tak 
dla przerwania walki między Piriakos i jene- 
rałem Catracos, musiano na walczących da- 
wać ognia z dział. Ale szczupłe siły fran 
cuzkie, ma żoidzie greckim będące, nie za- 
„wsze wystarczają w tym kraju do podobnych 
przysłaug. tgal ) Í 
Dziennik %andlowy trancuzki udziela 
w liście prywatnym fraucuza z Nauplii z d. 
26 lipca następujące smutne opisanie panu- 
jącey w Grecyi anarchii: »Z Nauplii do Mo- 
donu morzem jeszcze mogą korrespondować 
francuzi, albowiem gońcy z listami od bandy 
Kolokotroniego zatrzymywani bywają, przy- 
czem zabierają listy, nawet depesze dyploma- 
tyczne do Francyi. Późuiey kiika otwartych 
listów i wexlów znaleziono w pugiliaresie 
herszta band Kalergi, który takowe uronii 
po nieszczęśliwey walee, stoczoney w oczach 
„francnzów. Kray oddany jest na fup naczel- 
ników band; rząd nie ma pieniędzy i zale- 
dwo jest w stanie wyżywić szczątki woyska 
regularnego.' Twierdza w Patras dotąd je- 
szcze zajęta jest przez Tsaveltę, który tam 
‘rząd. tymczasowy założył, nibyio w oczeki- 
waniu xięcia Ottona; lecz właściwie, ażeby 
Achaję niszczyć, Kolokotroni podobnież w 
Karitenie założył rząd na własny rachunek; 
nie zdziałać nie mogło wysłane przeciw: nie- 
mu woysko rządu z Nauplii. Grecki ląd sta- 
ły mepokoją takcyje, Gdyby nie czuyność 
franeuzów, którzy 2 kompanije w Kalamata 
utrzymują, miasto to już dawno przez May- 
notów byłoby zrabowane. (GP: s.) 
"FM f 


NIEMCY. 

' Brunswik. 
Przedmiotem powszechnych rozmów jest 
dziś wyprawa, którą gotuje we Francyi xią- 
żę Karol. Twierdzą, iż rząd nasz doskonale 
świadomym jest wszystkiego, i że posiada na- 
wet całkowity plan zamierzonych operacyi, 
który, według zdania ludzi co go czytali, 
przechodzi w dziwaetwie wszystkie znane ro- 
manse. Dowiadujemy się, iż xiąże Karol 
zbiera teraz zaciągi -w Paryżu i Fontenai- 
bleau, i że znayduje licznych amatorów na 
premia 30stofrankowe, które zwolennikom 
swym z góry wypłaca. Zamierza on zebrać 
do 6000 ludzi i wysłać ich morzem zHavre- 
de-Grace na Wezerę, gdzie potężna <ta armia 

„wyląduje w Vegelack, (T.P.) 
ŻE ; 


- DONIESIENIE PRYWATNE. 
Dzisieyszą pocztą nadszedł do han- 
dlu Szummera pierwszy tansport świe- 
i Èych i nader pięknych ostryg. 
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